Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobotę, Co sobotę doła- 
zony jest arkusz R o z ma f- 
tos ci, pisma ku pożytkowi 
zabawie, Prenumerata Ga- 
Zety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na kwartał, 
dia odbićrających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
pocztamcie Lwowskim 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
Pocztamtach 5 zr. 36 kr. mon. 
onw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi dwa razy tyle co 
wartalna. 


- 


Czwartek 


GAZET A. 
LW OVW S R 2. 


N" 75, 


Dodatek do Gazety Lwow 
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
- kolumnie (drukiem germont) 
za pierwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po 1 1|2 kr. mon. konw. Aa 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. MRedakcyja Gazely 
Lwowskiej przyjmuje tyike 
frankowane listy. 


2. lipca 1846. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. — Znaczny 
dar dla Instytutu ubogich. 
iadomości zagraniczne: Portugalija: Spo- 
ojność wraca coraz bardzićj. — Hiszpańska 
regata na rzóce Tajo. 
nglija: Zabiegi whigów i podobieństwo iż 
eel usunie się od stóru rządu. — Kwestyja 
čo do cła od cukru. 
rancyja: Czynuości izby deputowanych. — 
izkość nowych wyborów. — Mowa Roth- 
schilda przy otworzeniu kolei północnćj. — 
Marszałek Bugeaud i jenerał Lamoriciere. 
Nowiny. 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Zie Lwowa. 
— Z Londynu (Podniesienie się cen zboża). 
O mannie spadłój w marcu r. b. w gubernii 
Wileńskićj. 
omperatutra czerwca r. b. we Lwowie. 
BO CR 0 me 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Że Lwowa. — 


nij obroczyńca, który wiecćj już razy znacznemi 
3 mami wspićrał tutejszy Instytut ubogich, ofia- 
Ran znowu dnia 30. czerwca r.b. OQ zi- 
non, kon, na fundusz tegoż Instytutu; za 
ryto dar prawdziwie wspaniałomyślny, Komi- 


B : L 
ryja Instytutu niniejszém najgorętsze składa 
rodziękowanie. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija. 

Przez Àn 
Po dzień 10 
Q ity 
Tząde 


gliję nadeszły wiadomości z Lizbony 
tyaz Oporto po dzień 4 1ly czerwca. 
Czny widokrag znowu się zasępił. Między 
m a dwiema głównómi rewolucyjąćmi jun- 
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. tami w Santarem i Koirnbrze, przyszło do isto- 


tnego starcia się, i kryzys zdawała się być nie- 
zawodna. Pićrwsza junta, którćj przewodniczył 
Manoel Passos, liczaca 5 do 6000 ludzi, 
ofiarowała rządowi dnia 4. czerwca swoje pod- 
danie się, pod rozmaitemi warunkami, z któ- 
rych jeden był taki: aby dymisyjonowanych * 
w roku 1842 anty-chartystowskich olicerów zno- 
wu do czynnćj służby przyjęto. Rzad zezwolił 
na to, ale tylko do polowy wypełnił swe przy- 
rzeczenie, gdyż tym oficerom (których jest bez 
liku), wyznaczył znowu taka płacę, jaka da- 
wnićj mieli, jednakże do czynnćj służby ich 
nie wziął, Poczóm junta cofnęła swe poddanie 
się, ogłosiła znowu agitacyję, i posłała swe 
wojska przeciw stolicy. To usiłowanie wspióra 
mocno junta z Koimbry, izdaje się, Że zatym 
przykładem niezadługo pójdą także inne junty 
po prowincyjach. Przednia straż powstańców 
stoi teraz pod Villa-franca, o 4 niemieckich mil 
od Lizbony. Pomieniona junta posłała swe 
ultimatum, w którćm zazadała dymisyjonowania 
teraźniejszych oficerów ladowych i marynarki, 
a Datomiast umieszczenia innych w czynnćj 
służbie. Ministeryjam odrzuciło to u/fimatum, 
i kazało niejakićj liczbie wojska przeciw insur- 
gentom wyruszyć. Można się spodziewać krwa- 
wego starcia się. Za kilka dni rozstrzygnie się, 
czy rewolucyja, czy tóż rzad weźmie górę. 
Wiadomości, które najnowsza gazeta Times 
zdnia 18. czerwca otrzymała od swego kore- 
spondenta z Lizbony, nie są tak niepokojące, 
dla będącćj teraz przy stórze rządu władzy, 
jak te, które powyźćj ogłoszono. TS Jeden 
z tychže korespondentów pisze z Lizbony 
z dnia 141.b.m.: »Już nic možna watpić o tym 
wypadku, že powstańcy prawie na wszystkich 
miejscach królestwa broń złożyli. Kilka junt, 
które dotychczas okazuja się jeszcze krnąbrne, 
nie wiele znaczą w porównaniu z tą wielka masą 


drugich, które oświadczyły, Że się do gabinetu 
Palmelli przyłączają; dla tego prawie z pe- 
wnością powiedzióćć można, Że uspokojenie kró- 
lestwa w tćj chwili zupełnie juz osiagnięto. — 

Hiszpańska fregata Izabela II. przybyła z pa- 
rostatkiem Volcano do zatoki lizbońskićj, co 
niejakie wrażenie sprawiło. Od dawna już nie 
widziano na rzóce Tajo hiszpańskich wojen- 
„mych okrętów. 


Wielka Erytanija i Hriandyja. 


Z Londynu dnia 19. czerwca. Speku- 
lacyje naszych polityków za i przeciw trwałości 
Peelowskiego ministeryjam, trzymają sobie te- 
raz jakotako równowagę. Na stronie whigów 
panuje zewszechmiar większe zaułanie, lecz 
na stronie rządu stoi opinija publiczna i dość 
znaczny wpływ sprawy konserwacyjnćj. Stoso- 
wnie do obliczeń opozycyi, 74 protekcyjoni- 
stów, którzy wraz zJórzym Bentinck prze- 
ciw Peelowi głosują, w zwiazku z całóm spól- 
pictwem whigów zbiją każda siła, jaką tylko 
rząd zebrać zdoła ; gdyż Peel do 110 głosów 
z swego własnego strońnictwa nie będzie mógł 
dodać więcćj niż 80 głosów z partyi konserwa- 
cyjnćj. Jeżeli to jest prawda, a trzeba przy- 
znać, że najrozsadniejsi do: tzegacze, przynaj- 
mnićj ze strony whigów, uważeja to za prawdę, 
tedy rezultat ten jest nieodzowny. Jednakże 
ja jestem jeszcze innego zdania, tak pisze ko- 
respondent Allgemeine Preussische Zeitung: To 
głosowanie nie jest w rzeczy samćj žadném gło- 
sowaniem nad irlandzkim bilem przymusowym, 
gdyż bil ten nie przyjdzie niezawodnie na tém 
posiedzeniu do skutku ; zachodzi tu raczćj kwe- 
styja, czy Peel ma pozostać, lub nie; to jest, 
zachodzi tu poniekąd wotum zaufania. Widać 
to już po tonie i charakterze rozpraw; nie 
oszczędzają bowiem ani jedoćj chwili z dawniej- 
szego Życia tegoż ministra; zust jego nie wy- 
szło Zadne słowo, któregoby jego gorliwi i za- 
cięci nieprzyjaciele natychmiast jako broni prze- 
ciwko niemu nie użyli. Te zaczepki systema- 
tycznćj złośliwości uorganizowali Jord Jórzy 
Bentinck i godny jego towarzysz p. dlz ra- 
eli dla poniżenia charakteru tegoż ministra, 
iudowodnienia, że on nie jest godzien dłużćj 
piastować władzy: najstosowniejsza odpowiedzią 
izby niższćj, w którćj takowe oskarzenia nawet 
jego przeciwnicy przyjmują z pogarda, byłoby, 
odrzucić wręcz tak niegodne wpływy na roz-. 
prawy. .Naród angielski przejęty jest właśnie 
„teraz duma i wdzięcznościa na tę myśl, że ma 
wejść w posiadanie wielkich dobrodziejstw , ja- 
„kie tylko administracyja Sir Roberta Peel 
abezpieczyć mu mogła.  Jestżeto stosowna 


426 


© el 


chwila, mężowi, któremu publiczny głos na 
kapitolu wieniec chce przyznać, podawać gorzka 
truciznę nikczemnych i na ten raz minionych 
już kłótni? Jestże to czas, do ukrzyżowania 
go tam, gdzie on panować powioien ? Ma- 
jaż przyszłe losy tego państwa zależyć od zwy” 
cięztwa złośliwych namiętoości w walce stroń- 
nictw , podczas gdy w każdym innym wzgle* 
dzie zaufanie całego kraju przywiązane jest do 
ministra, któremu te nikczemne organa zni- 
szczeniem zagrażają. 

Dopisek. Być może, Że rzad w głosowa- 
niu nad irlandzkim bilem przymusowym, które 
do 26.-czerwca odroczonóm będzie, Żadnój kle” 
ski nie poniesie. Ale ja nie watpie bynajmnićj, 
ze gabinet powział teraz ostate- 
czny zamiar uchylenia się od kie- 
ruuku spraw publiczuych. Podług 
wszelkiego ludzkiego prawdopodobieństwa, nie 
będzie on juź w ostatnim dniu tegoż miesiące 
u stóru rzadu. a 

—— Dnia 20. czerwca. Dzieńnik Globe 
mówi : »Teraźnpiejsze cło od cukru ustanie 
z dniem 5tym lipca. Pan Goulburn zapro- 
ponuje, aby takowe, aź do 5go sierpnia po- 
trwało, widocznie aby uzyskać potrzebny cza8 
do obrad nad rzadowym planem , którego je” 
szcze wcale nie przedłożono. Qd kilku miesię* 
cy, zpowodn niepewności, w jakićj się o z8- 
miarach teraźniejszego ministeryjum znajdowa* 
no, uważano wszystkie interesa co do cukru 
za hazardowne i niebezpieczne.. Z pewnościę 
wiómy tylko, że w ogóle niejaka zmianę wc!9 
od cukru zamierzono. Słychać wprawdzie. że 
ma być zniesione prohibicyjne cło od cukru 
wyrabianego przez niewolników; jednakże bie” 
ga także pogłoska, Że gabinet w tój sprawie 
nie jednego jest zdania, i że panowie G1a*" 
stone i Goulburn ciagle jeszcze zamyśl%” 
ją, za pomoca dyferencyjalnego cła bronić te? 
cukier, który przez wolnych ludzi jest prodoko> 
wany. Doniesienia z Indyjów wschodnie 
zachodnich, o zbiorach, które w bieżącym r" 
ku spotrzebowane będa, zapowiadają znaczny 
niedobór cukru przez wolnych ludzi produkow* 
nego, i zarazem daleko większy zbiór a 
który przez niewolników jest uzyskiwany. SĘ 
naturalna, Że tém bardzićj nalegaja, aby Je 
ostatni do kraju wprowadzać dozwolono: ko- 
żeli spicszno nie będzie przedsięwzięty Iy 
wy środek, aby zakazany teraz na naszyć” o 
gowicach cukier niewolników przyposzcz? że 
tedy niezawodnie można się spodziówa | sala 
ztad wielkie szkody tak dla konsumentów hę 
dla fabrykantów cukru wynikną. Dlatego aj” 
łoby bardzo požądaną rzeczą, aby rząd jak P 
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Prędzej ogłosił swój plan, skoro tylko wzgle- 

em niego się porozumić. My sądzimy, że 
rząd zamyśla zamiast terażniejszego cła pro- 
l ibicyjnego, pie bardzo wysokie cło dyferency- 
jalne zaproponować. Na wszelki sposób przy- 
niesie to wielka korzyść, gdy się jak najprę- 
ŁEJ o zamiarach teraźniejszego gabinetu coś 
Pewnego dowiómy. Wiadomo nam bowiem o 
dwóch głównych członkach dawniejszego gabi- 
netu whigów, to jest: o Johnie Russell 
i lordzie Palmerstonie, že oni juź da- 
wnićj w parlamencie na zupełne zniesienie cła 
yferencyjalnego przez wolnych ludzi i przez 
niewolników nastawałi,e 


Fróncy ja. 


Z Paryża dnia 22, czerwca. Izba de- 
Putowa hych ma posiedzeniu dnia 21. b. m, 
głosowała na budżet przychódów na rok 4847, 
239 głosami przeciw 13. 

Dzieńnik La Presse madmienia: »Nie pod- 
Pada już Żadnćj watpliwości, Że wyborcze ko- 
legija dnia 4go sierpnia zwołane będą. Zdaje 
Się być rzecza pewną, Że nowe izby w takim 
razie już dnia 17go sierpnia otworzone będa, 

Wtedy izba dep utowanych po dokona- 
- m rozpoznaniu pełnomocnictw i ukonstytuo- 
Waniu swoich biur, odroczy się. Rady dystryk- 
towe zwołane są na dzień l9ty lipca, rady de- 
partamentowe zaś zgromadzą się aż w wrześniu.“ 

Pan Salvandy, minister publicznego oświć- 
cenia, odjechał do Algieryi. 

Przy otworzeniu półnecnćj kolei Żelaznój w 
Liłle, podczas uczty, na "którćj około 2000 
Gości się znajdowało, miał baron Rothschild 
Prezydent rady administracyjnćj kompanii ko- 
er północnej, następującą mowę: »Mości Pa- 
El Zyczenia, któremi nie przestajem być 
Przejęci dla Króla, przybićrają dzisiaj, z po- 
woda, który nas zgromadza, Żywszy, uroczyst- 
1Y charakter. W chwili otworzenia tej wiel- 
kiej linii związkowej , przeznaczonćj do ści- 

ejszego spojenia węzłów, które Francyje , 
czej? Niemce i Angliję kojarza, i zabezpie- 
Abor. Wzajemnćj wymiany ich myśli równie 
e, ziemiopłodów , jesteśmy przejęci głębo- 
zi uczuciem podzięki i uwielbienia jeniju- 
Hi Króla, który dla Fraocyi korzystne i 

na 5 podboje przemysłowości i pokoju zje- 
doban; Francyja, mająca ciagle namieęine upo- 
rw © w ideach i przedsiebierstwach na wiel- 
onaaP? z zapałem poszła za tym wielkim 

Popędem, który jéj nadano; > ìl 
cią rd B. ; A gorącą usilno- 
ojnej AES OAI nad urzeczywiszczeniem spo- 
i bist Prawdriwie narodowćj myśli, która 
* taezy narody, w nieskończoność pomna- 


ża dobrodziejstwa cywilizacyi, i nieznana do» 
tychczas pomyślność między pracującómi klas 
sami rozszórza.  Administracyja kolei pół- 
nocnćj ma sobie za szczęście, że tak wielkie 
rezultaty ogłaszać może; poczytuje sobie za 
chlubę, że się przyczyniła do ukończenia je- 
dnego z takich dzieł, które świadcza o czynnćj 
potędze nowoczesnych narodów. Oby Opatrzność 
czuwała nad drogiemi dniami tego Hróla, oby 
go jeszcze zachowała pośród jego dostojnćj ro- 
dziny , dla sławy i szczęścia francuzkiego na- 
rodu; oby także czuwała nad szlachetną Kró- 
lową, wzorem cnót wszelkich ; oby miała 
w swojćj opiece Mrólewiczów , którzy swą 
obecnością wszelkie przemysłowe i popu- 
larne uroczystości uświetniają , i którzy we 
wszelkich okolicznosciach dali dowody awćj 
waleczności i swego poświęcenia się dla ojczy- 
zny. Za zdrowie Króla! Królowéj! Królewi» 
czów |« — Gy ten toast z powszechnym zapa- 
łem przyjęto, powstał jeszcze raz pan Rot h- 
schild i rzekł: »Mości Panowie | Mam zaszczyt 
zaproponować WPanom toast za zdrowie Jego- 
Mości Króla Belgów , to jest zdrowie tego Mo- 
narchy, który szlachetny, z Francyja sprzyjaź- 
niony naród tak świetnie w osobie swćj repre- 
zentuje. Dzieje umieszcza jego imię obok imie- 
nia Króla Francuzów, równie jak my ich obu- 
dwu w naszych hołdach i w naszych Życze- 
niach łączymy ; gdyż i Król Belgów umiał 
swemu krajowi nadać kierunek do podboja 
przemysłowości i inteligencyi. Przez ten szczę. 
śliwy popęd nadany od swego Wróla, naród 
belgijski był w Europie najpićrwszy, który 
powziął myśl zupełnego systemu kolei że: 
laznych , i który tę myśl urzeczywiścił, Od 
dzisiejszego dnia zaczyna Francyja mieć udział 
w dobrodziejstwach tego wielkiego dzieła. Ma- 
my sobie za szczęście, Że Królowi i belgijskie- 
mu narodowi naszą podziękę za to wyrazić mo- 
Żemy.* 

Do dzieńnika Toułonnais piszą z Algieru: 
Sądzą tutaj powszechnie, že marszałek B u= 
geaud uchyli się od swego urzędowania; z nie- 
cierpliwością czekamy teraz rozstrzygnięcia, kto 
po księciu z Isly w jeneralaym zarządzie Al- 
gieryi nastapi ; wojsko i ludnošć powitałyby 
z największa radością wybór jenerała dywizyi 
Lamoriciere; ten jenerał jest nietylko 
zdatnym wodzem, lecz ma także dokładna zna- 
jomość tegoż kraju; jakoż pod nim uczyniła- 
by bez watpienia kolonizacyja niezmierne po- 
stępy. Z dragićj strony słychać także, że wszel- 
kie kroki, które w ostatnim czasie uczynione 
dla skłonienia marszałka Bugeaud, śby je- 
szcze niejaki ózas pozostał na czele admini: 


stracyi w Algierze, ładnego skutku nie odnio- 
sły. W przyszłym micsiącu lipcu powróci mar- 
azalek Bugeaud do swoich dóbr w Exci- 
deuil. Nietylko w Algieryi, lecz także we Fran- 
cyi wymienia publiczna opinija jenerała dywi- 
zyi Lamoriciećre za najzdatniejszego do 
kierowania publicznemi sprawami w Algieryi. 

Podług świóżo ogłoszonego raportu, czynny 
stan zbrojnych sił w Algieryi wynosi 99,699 
piechoty, a 28,118 konnicy, nie licząc w to 
utworzonych z krajowców i posiłkowych wojsk 
oddziałów, które z 6587 piechoty a 4061 kon- 
nicy sa złożone. 


PRAD UW EH TW SF e 
Wystawa fantów o kiórych wspominaliśmy, 
zaczęła się już dnia 29. b. m. w sali towa- 
rzystwa muzycznego. Widokjaki się przy wej- 
ściu przedstawia, jest prawdziwie malowniczy. 
Przez cała szóćrokość sali wznosi się zbiór ten 
amfiteatralnie, a ozdobne jego ułożenie zna- 
mionuje gust prawdziwy i wprawną rękę, Jest- 
to sklep, czyli raczój wybór wszystkich skle- 
pów galanteryjnych, ułożony w tym systema- 
tycznym nieporzadku , który jest w rzeczy 8a- 
mój «0 ró did porządkiem, gdyż wszystko 
od razu jednym rzutem oka obejrzóć można, 
a myślą pożądliwa uprzedziwszy spodziewane 
losowanie, można wybierać pomału dogodne 
dla siebie wygrane. A wybierać warto i wy- 
bierać trudno! .. bo od dawna nie pamiętamy 
tak licznego i pięknego zbioru; czy bowiem 
oko rzucić w górę, zkad necą wazony i szklanne 
wyroby rozmaitych barw, kształtów i prze- 
znaczeń , czy miżćj przcbiedz wzrokiem róż- 
norodne cacka porcelanowe, kapryśne Rokoka, 
_zćgarki o różnobarwnych  cyferblatachf czy 
jeszcze niżćj przegladnąć drewniane, śróbrne, 
platowane i złote pieścidełka, między którćmi 
dostrzegliśmy naramienniki złote wielkićj war- 
tości, dar Jego lirólewiczowskićj Mości, naj- 
dostojniejszego Arcyksięcia , zewsząd uśmiecha 
się i pochlebia chętka wygranćj. A więc trze- 
ba iść do bazaru; silna wola, która tyle w ży- 
ciu przemaga , może též nagiać los kapryśny 
ka wybranemu przedmiotowi; prawdopodobień= 
stwo wygrania nabywa się przy wstępie, losem 
do biletu wstępowego dodanym; małym dat- 
kiem można dorzucić dar miłosicrpy na ołtarz 
dobroczynności. | nareszcie jedyna nagrodą dla 
Dam siedzących przy wstępie, między któremi 
widzieliśmy Jéj Excelencyję JW. Barohowę 
Krieg, zawsze niczmotrdowaną gdzie tylko 
idzie o dobry uczynek, „czyliż nie są jak naj- 
liczniejsze odwidziny? Lonosimy jeszcze w koń- 


428 


cu, że od wczoraj otwarty jest także wstep na 
galeryję, który oczywiście bez losu dodatko- 
wego kosztuje tylko 5 kr. m. k. 

Ze wszystkich benefisów w takićj liczbie po 
sobie następujących, najlepićj udał się dla pu- 
bliczności benefis p. Kamińskiego. Pozna- 
liśmy bowiem tego dnia nowy utwor naszego 
Korzeniowskiego, który nas zajął szczć- 
rze. Inirygi w komedyi Przesądy, odegranćj 
dnia tego, nióma zaprawdę żadnćj prawie, 2 
przecież od początku do końca interesuje ta 
sziuka mocnićj od wszystkich zawikłań i rozwi- 
kłań na jakie sadzą się zagraniczni autorowie 
dramatyczni, a to ztego prostego powodu, że 
w całym tym obrazku jest prawda; prawda 
rzeczy i prawda osób! Jestto piękna galeryja 
obrazków, wyjęta żywcem z grona towarzy- 
stwa wołyńskiego, Marszałek echem powta- 
rzający wolę i rozkazy żony, Podsędek zakli- 
najacy się na Boga i Matkoboską, gdy mówi 
czyli raczój kłamie o polowaniu, Marszałkowa 
powtarzająca słowa i zdania Prezesowćj, księż- 
niczki i księcia, nareszcie pan Hipolit ułubio* 
ny synalek Mamy, który niczego się nie uczył, 
i między psem, jarmarkiem i koniem wyrósł 
pa dzikiego Bałagułę ; wszystkie te osoby od- 
szkicowane lekko ale wyrazisto, sa prawdziwe, 
bo je codzień zdybać można po dworach wo- 
łyńskich i ukraińskich. Niemnićj prawdziwa » 
a co więcój, pełua pożytecznćj dążności jest 
rzecz sama: jes to obokstawienie zwykłego pró- 
zniactwa obywatelskich synów i pracowite- 
go Harola syna Chorażyny, który własną mo- 
zołą wyrobił sobie zaszczytny stan lókarza. To 
obokstawienie zgrabnie przeprowadzone, ro 
silne wrażenie, nie tylko wesołości i śmióchu 
na widok pociesznych wujaszków i stryjaszków» 
krzyczących na ubliżenie godności obywate'" 
skiój przez patent doktorski, ale i żalu cze” 
sem nad tak wielka częścia naszéj majętniej* 
széj rałodzieży, marnujacćj czas i piniądze: 
błogiego ukontentowania na widok tego Karols, 
któregoby się chciało dać za przykład drugim: 
Jednóm słowem, jest to obrazek tylko dro- 
briutki ale ukończony, i pełny wdzięku. Ej 
danie tój komedyi było zewszechmiar stara 
Prócz drugićj komedyi z niemieckiego prze 
zonćj, która się jednakże z cała naciągnig'? 
intrygą po Przesądach podobać nie mog'?' 
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miński obdarzony wyłącznym gustem zapraszał 
na takie niespodzianki. I dziwna rzecz, jak się 
te wielkie i rozmaite obrazy mieściły w sta- 
Tym teatrze, który jakby cudem jakim rozsu- 
wał ciasne sciany swoje, jak ów dóm gościnny 
wedle słów naszego poety. 
Żono c 
a (Nadesłane.) JW. hrabia Lazanski, 
Wice prezydent Rzadów krajowych, zwidził dnia 
4. czerwca r. b. zakład wód mineralnych w 
Woniczu, w towarzystwie hrabi Kolo- 
Wrat c, k, pułkownika, hrabi Wallis c. k. 
majora, i kilku innych oficerów. C. k. sztabs- 
ekarz Dr. medycyny Szampeis przedstawił 
znakomitemu Gościowi pacyjentów ze stanu 
Wojskowego i z innych stanów, na których zba- 
wienne skutki wód Iwonickich były widoczne. 
W. hrabia Lazanski oglądał z upodoba- 
kiem cały zakład, przez ś, p. hrabię Karola 
ał uskiego do skutku przywiedziony, i 
zdziwił się, Że tak przyjemne miejsce i tak 
staranny zakład łazienkowy, tak małą dotąd 
lui? liczbę gości. Przypisać to zapewne na- 
aty ọbawie, jaka sprawiły rozruchy w zacho- 
Laich obwodach zaszłe, atoli okolica Iwonicza 
aka jedną z najspokojniejszych , i niómasz 
opl niejszego podobieństwa do jakićjkolwiek 
ras 3, w łazienkach Iwonickich, Rok zaś te- 
ażniejszy, do suchych należący, byłby właśnie 
Dajaposobniejszym do kuracyi. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korcspondencyt prywatnej). 


Ze Lwowa, dnia 2. lipca. (Jarmark na wełne.) 
Mutno zaczął się nasz tegoroczny jarmark na 
a ag, bo w piérwszym dniu, to jest do wczo- 
M A wieczora nie przywieziono pod szopy 
E jak tylko 130 cetnarów wełny różnego 
ca u w 9 partyjach, ito z bliższych obwo- 
TON dalszych zaś nic dotad nima. Prócz 
mięg,, elscowych spekulantów i kupców, 
kej zy którymi najznaczniejszym jest M. F rän- 
skiego Ex) już we Lwowie ajent, wiódeń- 
Przyby o ma handlowego Ignacego Bauma, 
miano także kilku kupców z stron dalszych, 
nagi da cie: jeden z Pruskiego Szlazka Gór- 
» Jeden z Wićdnia, i jeden z Białej. 

z mm AJ, 
woch adyny dnia 20. czerwca. 


F Ź Przeciw po- 
mi w eE aa sig poszły temi dnia- 


a. 5 s za 
wej. £ “ny na tutejszéj targowicy zbożo- 
wzę lędzjośnik Morning Chraniele. mn wtym 
ë * »Podnoszenie się cen zbożowych 


jest tóm dziwniejsze, ile że jest rzeczą nieza- 
wodną, że za 40 dni 2 milijony kwarterów 
zagranicznój pszenicy i maki, które zostają 
pod kluczem królewskim, będa do wolnego roz- 
rządzenia za opłata cła 4 szylingów od kwar- 
tera; a prócz tego spodzićwamy się tak obfi- 
tych i tak wczesnych zbiorów pszenicy, jakie 
rzadko kiedy bywały. Bezpośrednia przyczyna 
podnoszenia się cen pochodzi ztąd , że dotych- 
czas bardzo mało zboża na tlargowicę przysta- 
wiaja, podczas gdy zasoby handlarzy i mły- 
narzy 8a prawie wyczerpane. Bo chociaż za- 
soby zboża u dzierżawców jeszcze sa bardzo 
znaczne , i chociaż od kilku miesięcy starano 
Bię, przez przesadzone podania o skutkach 
zniesienia ustaw zbożowych rozsiewać niespo- 
kojność i postrach między gospodarzami wiej- 
skimi, jednak dzierżawcy nie okazują najmniej- - 
Szćj chęci do sprzedania spiesznie zboża, lecz 
wstrzymują się z taką zaciętością, jak gdyby 
parlament zajmował się przyjęciem bilu do 
popędzenia w górę cen zbożowych. Zarazem 
zasługuje i ta okoliczność na uwagę, że tak 
z Belgii jakotóż z Niemiec nadeszły obsta- 
lanki na pszenicę, która na londyńskićj tar- 
gowicy ma być dla tamtych krajów zakupioną. 
I tak niedawno zakupiono tu juź dla Belgii 
20,000 kwarterów pszenicy. W prowincyjach 
nadceńskich obawiają się, Że zbiór Żyta w tym 
roku niedostatecznie wypadnie, a przeto obsta- 
lunki porobione na tutejszćj targowicy maja 
służyć do zapobieżenia temu niedostatkowi. 
Nie jestżeto najoczywistiszóm zbiciem twier- 
dzeń, które od cztćrech miesięcy bez ustanku 
nam ogłaszano, że od współzawodnictwa za- 
granicznych producentów zboża wszystkiego złego 
obawiać się mamy? Właśnie teraz, gdy izba 
wyższa jeszcze się nad tém naradza, czy tóż 
należy zachęcać produkcyję zboża w Niem- 
czech i w Stanach Zjednoczonych , widzimy, 
że się kupcy z prowincyj nadreńskich na lon- 
dyńską targowicę udają; a pocztą z północnćj 
Ameryki tómi dniami przybyła nam wiado- 
mość, że sie tam dość znaczuego niedoboru 
w zbiorach zboża spodziewają. W  najświćż- 
szych listach od Czarnego morża czytamy , ża 
tam bardzo wiele ucierpiało zboże od sza- 
rańczy, a na wczorajszćj targowicy dopyty- 
wano się znowu o zagraniczna pszenicę zosta- 
jaca pod kluczem królewskim , która ma nie- 
zwłocznie służyć na potrzeby Belgii. Możeż 
izba wyższa wbrew wszystkim tym  praktycz- 
nym naukom jeszcze ociagać się z przyjęciem 
bilu zbożowego ?Pe (Aug. Preuss. Zeitung.) 
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© mnunie spadłćj w okolicach 
Smorgóń, w gubernii wileńskićj, 
(Wyjątek z listu pisanego przez Hrabiego Konstantego 
Tyzenhausa, do profesora Zoologii P. Andrzeja 
Wagner w Monachium.) 

Sądzę, Że opisanie zjawiska na Wschodzie, 
interesującego pod wzgledem historyi natural- 
nćj, dawno taż jest panu wiadome. Gazeta 
pod tytułem: Kuryjer Konstantynopolitański 
zamieściła po dwakroć wzmiankę o spadłćj w 
bardzo znacznćj ilości mannio z nieba, w Azyi 
Muiejszćj, w okolicach baszaliku Syrwihis- 
sar i w wielu innych miejscach w roku 1841, 
a świóżo w roku bieżącym w Jennischer, 
gdzie mieszkańcy przyciśnieni głodem, korzy- 
stali z tego niebieskiego daru, używając go do 
pieczenia chleba i t. d. Lecz rzadkie to zja- 
wisko t1ómbardzićj jest zajmujacóm w oczach 
światłego badacza, że się w naszych powtórzy- 
ło stronach. Jakoż, w blizkości Postaw, miej- 
sca mojego pobytu, w folwarku Zawiel, na- 
leżącym do miasteczka Smorgoń, leżącego 
na prawym brzegu Wilii w powiecie Świeciań- 
skim w gubernii Wileńskićj, między 54° 45! 
szórokości, a 44? długości jeograficzaćj, dnia 
22. marca r. b., w czasie pogodnym i jasnym, 
przy temperaturze 10 stopni ciepła termome- 
tru Reaum., a przy wysokości barometru 27’ 
i G//, gdy stan atmosfery bynajmnićj nie zda- 
mał się zapowiadać burzy, przy wietrze połu- 
dniowo-zachodnim, miedzy 6 a 7 godziną wie- 
czorem, pokazała się spora chmura z błyska- 
wicami i piorunami; jeden z tych, w okamgnie- 
niu spalił mnie spichrz, a dószcz ciepły i ule- 
wny padał cała noc. Nazajutrz zrana, ekonom 
folwarku Zawiela nazwiskiem Wróblewski, po- 
strzegł przez okno że coś podobnego do gradu 
pokrywało z rzadka darnine w przyległym do- 
mowi ogrodzie; wyszedł więc aby się lepićj o 
tém przekonać, i z wielkiém zadziwieniem za- 
miast gradu, znalazł nieznaną sobie substancyję 
w kształcie małych potrzaskanych kulek, któ- 
rój nazbićrał pełen talórz i postawił dla wysu- 
szenia na słońcu. Bryłki te, według jego opo- 
wiadania, rozimaitćj wielkości, to jest od wiel- 
Kości orzecha laskowego aż do objętości orze- 
cha włoskiego, wszystkie były potrzaskane; z 
rozpadłycH kawałków jednak można było po- 
wziąść wyobrażenie o całkowitych kulkach. Ka- 
wałki same były zewnątrz wypukłe, doskonale 
gładkie, w odłamie nieco blaszkowate, znacznie 
przeświecajace jak galareta, lecz zsiadłe i krn- 
che, We cztóry dni późnićj (powiadał tenże 


Wróblewski) zebrałem jeszeze kilka szczątków 
téj substancyi, która mimo ciagle padające dé- 
szcze Żadnemu nie uległa zepsuciu. Człowiek, 
który mi tych szczegółów udzielił, znany mi 
jest od dawna ze swojćj rzetelności, i zaręczyć 
mogę za prawdziwość jego opowiadania, ponie- 
waż ani miał żadnego powodu mnie oszukiwać, 
ani wiedział nawet, że to była manna. Sub- 
stancyja ta w małćj ilości mnie udzielona, jest 
doskonale sucha, w kawałeczkach rozmaitćj 
wielkości;: największe do 5ciu gramów waża, 
w tym stanie wejrzenie ma gabczaste, ciasto- 
wate, o blaszkach włóknistych, farbe biało-sza- 
rawa, nieco prześwieca i dosyć jest twarda; 
zepachu nie posiada żadnego, smak objawia nie- 
wyraźny, krochmalby ; w możździerzu daje się 
rozciórać na bardzo białą mąkę. Ciężkość jej 
gatunkowa małoco większa od wody; zapalo- 
na płonie z szelestem, żółtawym płomieniem, 
wydając zapach bardzo wyraźny przypalonego 
cukru (karmelowy), a zostawujac po sobie ma- 
ło węgla. Navizoczona w wodzie przez całą 
dobę, we dwójnasób pęcznieje, przybierając po- 
zór galarety, ale się wcale w wodzie nie roztwa* 
rza, ozcierana między palcami rozpada się 
na droboe kawałeczki, które do palców nie li- 
poa- Rozpuszcza się powiększćjczęści w wy” 
skoku; solucyja wyskokowa wpuszczona kropla” 
mi do wody dóstyłowanćj, osadza met w posta- 
ci błękitnawego obłoczku, który przez znaczny 
przeciąg czasu zostaje zawieszony, nim na dn0 
opadnie. (Tygod Petersb.) 
. * 
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Temperatura czerwca r. 1846 
we Lwowie (term. Reaum). 


Według dostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie p 
czerwcu r. b. robionych , okazały się co do tempe” 
ratury powietrza następujące wypadki: 
Najcieplejszym był dzień 28my czerwca, 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była +14,90 - 
Najtaniej ciepłym był dzień my czerwca, 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była a 59,58- 


Najwyższy stan termometru był dnia 21g0 +030,5- 
Najniższy  ;,, » w  » 2580 ód 
M 


Przeto całkowita zmiana temperatury była . » i 
A największa zmiana w 24 godzinachd.10 go .. 1% 5 
Średnia temperatura pojedyńczych dekad była: 


Iwszćj dekady t. j. od 1. Go 10. czerwca % dt 
2giej » sm M. a20 22 aiaa 
aciéj U " 21. » 30. py > ; T1100 


Całego miesiąca » » s . >» Š 
którato temperstura jest od temperatury normalnėj 19,46. 
czerwca (z 32 lat =+129,46) niższa 0 +***" 
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Bedaktor J. N, Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciazka Kractora 
(Drukiem Piotra Pillora we Lwowie.) 
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